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N O W O Ś C I  w a r s z a w s k i m . >
Ż a ł o b n e  N a b o ż e ń s t w o  za D u s z ę  ś.  p.  X c ia  

E d w a r d a -Lubomirskiego f u n d a t o r a  i n s t y t u t u  
Outalmicznego ,  o d b y ł o  s i ę  wc zo ra j  w  K o s em -  
lc D Z I E C I Ą T K A  J E Z U S  z p r z y k ł a d n y  p o b o 
ż nośc ią  , w obe c  JVV. H r a b i  R a c z y ń s k i e g o  w y -  
k ona wcy  t e s t a m e n t u  n i e b o s z c z y k a ,  C z ł o n k ó w  
Rady S z p i t a l n e j ,  wi e l u  z n a k o m i t y c h  osob  p ł c i  
o b i c i ,  s t e r o l ,  o r a z  d o z n a i ą c y e h  d o b r o ć / , yn ne j  
onieki  i l ec ze ni a  w t y m ż e  i n s t y t u c i e  , ^który  p r z e z  
swa wstorową c i y s l o ś ć ,  g o r l i w o ś ć  i 
w l e c z e n i u  s z a n o w n e g o  D o k t o r a ,  p t ec zo l ow  i- 
t»ść S i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a ,  b a c z n y  d o z ó r  n a d
w s ze lk ą , wy go dą  dla c h o r y c h ,  na leży  be* z a p r z e 
czenia  do  na j l ep ie j  u t r z y m y w a n y c h  t eg o ^ r o 
dź.óu z a k ł a d ó w  w Europie.

J \ V .  J e n e r a ł  B a r o n  Rożen D o w ó d c a  K o r p u -  
su L i t e w s k i e g o ,  p r z y b y ł  d o  Warszawy.

L o d y  na I t '  Ule cor az  b a r d z i e j  s ł a b i e i ą ,  w k r ó t 
ce s p o d z i e w a n e m  tes t  i ch  z u p e ł n e  p u s z c z e n i e .  
 O j iegda j ,  K o b i e l a ,  d o t ą d  n i e w i a d o m a  z n a 
z wi sk a ,  u t o n ę ł a .  —  O d  k i lko  dn i  z r a n a  j e s t  
m a ł y  p r z i n r o z ć k ,  a p rz e*  r e s z t ę  d n i a  odwi lż .

No w y W a l c  i n o wy  M a z u r  s k o m p o n o w a n y  
na P j a n o f o r t e  i o f i a ro wa ny  J W .  A .Kalinowskie} 
p r ze *  S.  P . . . . .  w y s z e d ł  w l i t ogra f j i  A.  B r a u n a ,  
p r z e d a i e  się  po  s k ł a d a c h  m u z y c z n y c h ,  e x e m 
p la r *  po z ł .  1.  ,

R O Z M A IT O Ś C I .
Za p a no w a n i a  R  ł a d y  s ł a w  a  U  , n a j p r z ó d  

w W a r s z a w i e  z a c zę ł y  b y ć  m o d n e m i  Peruki, 
k tó r e  p o w i ę k s z a ł y  s ię  m n ó s t w e m  l ok ów c o r o 

c z n i e ;  l ecz  t y l k o  n i e k t ó r e  o so b y  D w o r s k i e  na
ś l a d o w a ł y  t ę  m o d ę  d o  u b i o r ó w  H i s z p a ń s k i c h .  
Za  p a n o w a n i a  Jana Kazimierza i  M i c h a ł a  , 
w i ę k s z a  e.zęśó Ma g n a t ó w K d s k i o h  n o s i ł a  o g r o 
m n e  p e r u k i , s ł a w n y  w ó d z  Czarniecki b a r d z o  
p o w s t a w a ł  p r z e c i w  lej m o d z i e ,  k t ó r a  z a p a n o 
w a n i a  Jana III i uż  m a ł o  m i a ł a  n a ś l a d o w 
c ów.  K r ó l o w a  Kazimira M a ł ż o n k a  t egoż  M o 
n a r c h y ,  s p r o w a d z i ł a  z P a r y ż a  F r y z j e r a  nazw » 
sfciem tilerrnoht, k t ó r y  t ak b y ł  m o d n y m  , żc  
ż a d n a  D an ia  n i e ś m i a ł a  s i ę  p o k a z a ć  u d w o r u ,  
n ie  bedit i :  p r z e z  Klermonta f r y z o w a n ą ; z e b i a ł  
o n  z n ac z p y  m a j ą t e k  w Po l sc e .

W m i e s i ą c u  G r u d n i u  r .  p .  w y s z ł o  w  Lipsku  
t ł u m a c z e n i e  n i e m i e c k i e  d z i e ł a  Jana Śniadec
kiego , T r y g o n o m e t r j a  Kul i s t a  Ana l i ty czn ie  w y 
ł o ż o n a  p o d ł u g  d r u g i e g o  w y  da nia  p r z e z  1. .held.  
W y d a w c a  w Ga ze c i e  l i t e r ac k ie j  Ualskiej o d d a -  
i e  t e m u  d z i e ł u  wi e l k i e  p o c h w a ł y , c o  do i n sn ośc i ,  
t r a f n o ś c i  d o w o d ó w  b ęd ąc y  ch w ł a s n o ś c i ą  a u to r a  , 
obf i tości  f o r m u ł  i t .  p.  i s ą d z i  że  w r z ę d z i e  n a j 
l eps zy  c h  d z i e ł  m a t e m a t y c z n y c h  z a s z c z y t n e  z a -  
iąć  m o ż e  m ie j sc e .

W  z e s z ł y m  t y g o d n i u  w  Berlinie w sa l i  T e a 
t r u  o p e r y ,  b y ł  n a d e r  ś w ie t n y  B al  m a s k o w y .  O -  
k o ł o  1 0 0  o só b n a j z n a k o m i t s z y c h  s k ł a d a ł o  d w a  
p r z e p y s z n e  o r sz ak i .  Na leż el i  d o  n i c h  X i ą ż ę ^  
ta r o d z i n y  K r ó l e w s k i e j  , X ż n a  Ligm cka , o r a z  
Xiążętf l  , H r a b i o w i e ,  B a r o n o w i e  , p ł c i  o b i e j  
o b e c n i  w i e j  s to l icy .  U b i o r y  i ch s t a r o ż y t n e  j a 
ś n i a ł y  p r z e p y c h e m  i gus t em. '  Mi ę dz y  Osoba
mi h i s t o r y e z n e i n i  t e g o  o r s z a k u ,  z n a j d o w a ł  s ię



— 226 —

Xże Sułkow ski przedstawiający Xeia Polskie
go M ieczysława; Hrabia M ycielski przedsta. 
wiaiący iednego z polskich,Woiewodow , i Hra 
bina Raczyńska z XX. R adziw iłłów  przed -  
stawiająca iedną z Dani dworu Cesarskiego. P ro 
gram lego balu znajduie się w ostatniej gaze
cie Berlińskiej'.

W iednym z przeszłorocznych IVrów Dzien
nika Bruxelskiego  znajduie się rys statysty- 
czny pożycia małżeńskiego w Belg j  lim , oparty 
na poszukiwaniachA-ikładnych i rzetelnych. Żon 
klóre porzuciły Mężów sw o ic h ie s t  tam 3021. 
Mężów którzy porzucili swoie Żony iest 4 1 0 2 /  
Dobrowolnych rozłączeń 2033. M ałżeństw , 
w których wzaiemna panuie nienawiść , lecz któ
re okazuią pozorną przyiaźń 6112. Małżeństw 

z sobą na icdneui miejscu w otwartej 
wojnie 5141. Małżeństw obojętnych 4112. 
Małżonków szczęśliwych w porównaniu z niesz- 
częśliwemi 1210; Małżeństw prawdziwie szczę
śliwych 3.

Podług M alłe-Bruna  dzieląc Europę  przez 
Ren' i A l p y , czyli linją. ciągnącą się od A  ru
szt er dania  do W enecji na 2 częśc i; z których 
iedna wschód i północ,, druga zachód’ i p o łu 
dnie obejmuie, Europa wschodnia i północna 
liczy wojowników od 12 do 14 set tysięcy,. 
£ u ro p a  zaś zachodnia i południowa ma tylko- 
od 6 do, 7 set tysięcy. Co do przychodow'kra- 
iow ych , te na wschodzie i. północy wynoszą 
razem około 2720 miljonów zło tych ; n a .z a -  
chodzie i południu, wynoszą 5-280 miljonów , 
stosunek zupełnie przeciwny. M alte-B run  
pierwsze nazwał Państwem Żelaznem, drugie 
złotem. —  A n g l j a . S zkocja  i Jrla n d ja spo- 
żywą na rok 30. miljonów korcy pszenicy , a 
90 miljonów korcy innego zboża. —  P odług  
rocznik a Duchowieństwa francuskiego. % roku 
1827 , liczba duchownyęh.potrzebnyćh.do usług: 
wiernych:, wynosi w e F rancji 52,415  , pel-

niących zaś te obowiązki iest tylko 36,106; 
Z 36,106 xięży czynnych , iest 13,909 liczą, 
cych po lat przeszło 60. Sposobiąoych się do 
stanu duchownego , w wielkich i mniejszychse. 
minarjacli , po koliegjach i u proboszczów znaj., 
duie się 12,406 zk ló rych  8876 uczy się teo- 
łogji; a 3570 nauk filozoficznych. 10 Semina-- 
rjów zostaie pod kierunkiem Jezuitów^ z tych 
7 liczy uczniów 2,725.— Podług M alte-Bruna  
w czasie pokoiu 140ty mieszkaniec iest żołnie
rzem. w A ng łjr ,  110 we F ra n c j i ,  100 w Au- 
s t r j i ,  69 w Bawarji , 68 w Prusach ,  59 w Kró
lestwie Witemberskiem , 58 w Szwecji, 57 w Da- 
n j i ,  49 w Xięstwach H esk ich ,  180 w Kró
lestwie Neapolitańskiem r  200 w Toskan j i , 3Q0-. 
w P ańs tw ie  Kościelnem.

P-ząd i Kongres M exykanski zajmuie się 
sprawą wypędzenia H iszpanów. Postanowię*- 
nie to ma się rozciągać do wszystkich bez wy. ' 
iątku bezżcnnych i wszystkich nawet żołnierzy 
Hiszpanów którzy służyli w.szeregach Rzeczy
pospolitej. Ci którym wolno będzie pozostać 
maią wyprowadzać się na brzegi morza. Ta
kie są zasady prawa wniesionego od .rządu , 
które przez dni 5 roztrząsano na obradach te
raźniejszego kongresu.

Szczegóły z opisu, p odróży , odbytej prze* 
K apitana R ing  po  zachodnich brzegach 
H olandji. Bedwell i K uningham , mówi 
autor, udali się ( z brzegów Luxmore He
ad) na małą wyspę leżącą na zachód G o o ld J -  
sland. Spotkali w drodze 2 łodzie, na któ
rych znajdowało się 3ch kraiówców ku jsam 
zmierzających. Po kilku znakach danych z ie- 
dnej i drugiej s trony, płynęli  dalej,  a dzicy 
do nas zawitali. Zostawali pó ł  godziny na s ta - - 
tk u nie okazuiąc najmniejszego niepokoju. Nim 
odpłynęli,  chcieliśmy ich czem udarować, i a -  
by, ich równo podzielić, rozdarliśmy parę poń- 
fczoęh na dwoić. Jednemu dostały się pięły *
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drugi tyłki włożył sobie na rgce. Dopełnili, 
śmy ich szczęścia daiąc wszystkim 3em stare 
czapki skórzane, które się iuż niezdały do no
szenia. Tak przybrani mieli najzabawniejszą, 
jak sobie wystawić można, postać. Pożegnali 
nas zachwyceni tak dobrem przyigciem i py
szni ze swego stroiu. Gdy oddalili sig nieeo 
od statku, pozdejmowali te ubiory; ale szcze
gólniej zabawił nas dziki, który odziany w ko
szule , nie mógł iej zewlec. Po południu 

P. Predwell i kilku innych, popłynęli zwie
dzić miejsce, które im dzicy pokazali. Ci ich 
dobrze przyiglii zaprowadzili do cbat swoich , 
gilzie sig znajdowała całarodżina w ilości 15 
osób. Z tych 2ch były podeszłego wieku. 
Jedna wyschła iak szkilet, z licznych wrzodów 
które okryły iej nogi i strawiły ęiało tak i i  
kości były widać, przecież ten nieszczgśliwy 
był wystawiony na powietrze nie maiąc żadne
go opatrzenia na swoich ranach. Jnni mieli 
wszystkie zęby a chrząstkę nosową przedziu
rawioną, lecz żadna ozdoba nie wisiała u tej 
czgs'ci twarzy. Mieli tylko nargezniki z wło- 
sóŵ  plecione i u rąk pozawieszane. P. Boe  
dostał od nich iedeń z koszów z prądków gu
stownie plecionych, w które kładą żywność i 
wgdki na ryby. Chcąc zabawić tych ludzi; 
i  powziąść od nich wiadomości potrzebnych, 
siedliśmy na trawie i wdaliśmy sig z niemi 
w rozmowę-zawsze nie zrozumiałą a pełną le- 
stew najśmieszniejszych. Z natrgtnością do
magali sig o wszystko, Cokolwiek z odzieży u 
nas zobaczyli « odmowa z naszej, strony tak 
ich obruszyła, iż sig mieli do nieprzyjaciel
skich kroków. Zobaczywszy, tg zmi.fng, po
chwyciłem pierwszą okoliczność, która mi1 sig 
nastręczyła, zagrożenia iin iakicm okazaniem 
naszej siły. Prosiłem tego, który był uzbro- 
iony pociskiem, aby zmierzył dó-małej ćwiarts 
ki papieru zawieszonego na krzaku. wodleg łh-

ści 4 sążni. Dwa razy wypuszczał swoigbron, 
lecz zwielkiem utrapieniem ani razu ni,e tra
fił. P: H u n te r  wziął potem strzelbę i za
pierwszem strzałem przedziurawił papier. Po
większyło sig oburzenie dzikich, a gdy P. 
H u n te r  ubiwszy darował im ptaka, szukali 
z niecierpliwością i gniewem rany, która była 
przyczyną śmierci. Roztrzygniona wyższosc 
naszej broni, nie tylko ich nieustraszyła, ale 
owszem bardziej zaiąlrzyła. Jeden z nichpor* 
wał za strzelbę, którą w reku trzymałem i 
musiałem całej siły użyć dla iej wydarcia. Jtij 
ny dawał znak H unterow i aby zaniósł broń 
na statek, a gdy .niechciał tego uczynić, uchwy
cił dziki za broń i ledwo mu odebrać ią zdoła- 
łano. Chcąc przywrócić dobre porozumienie, 
daliśmy im różne fraszki, które znowu potra
fiły wypogodzić ich czoła, gdy na nieszczęście 
pokazaliśmy im zwierciadło, w którem pier
wszy raz mogli sig przyjrzeć swoim twarzom 
szkaradnym. Rozgniewali sig wtenczas do o- 
stalniego, i kazali nam natychmiast ustąpić. 
Szczęściem!, iż ten , który nosił pocisk by ł 
najspokojniejszym. —

M y śli  i Z d a n ia .—  Płochość iest Boginią 
mody, Paryż iej, świątynią, dziwactwa kapła
nami, Francuzi prawemi iej wyznawcami; a 
my wszysoy biedne nieboraki iesteśmy tylko 
nawróconemi niewolnikami, którzy bez roz
mysłu, bez wyobrażeń własnych, słuchaią śle- 
po praw tego Bóstwa uroionego. —  Roztro
pność potrzebniejszą iest w pismach niż w mó
wię; podług dawnego przyiłowra. T^erha VO- 
la n t, sc r ip ta  m anent. — Nauka o człowieku 
iest szkołą pokory. —  Znać i szanować IUdzi, 
trudno, pogodzić te dwie rzeczy. —  Próżniak 
iest to truteń który żyie kosztem pszczół.—  
Naród: próżniaków nie mógłby sig ostać; nę
dza, choroby, niewiadoniości' i wszelkie idącd 
za niemi klęski zniszczyłyby go niebawnie. —



S z a r a d a .
Pierwsze  wskazuie, drugie z trzeciem  cnota, 
A. wszystko  znane temu kto ma wiele złota.

(Zeszła Szarada K ukurydze .)
D O N I E S I E N I A .

N o w y  M a g a zyn  M u zy czn y . — Mam honor uwia
domić Prześwietną Publiczność, iż otworzyłem  han
del przy ulicy Miodowej w domu P. Kronenberg Nr 
486. W  tym handlu znajdpie się wielki skład nut 
instrumentalnych i wokalnych, Skrzypce, Altówki, 
W iolencelle, Gitary Sztaufera, Sm yczki, Fagotty, 
Klarynetty, F lety, Oboie, -Czakany, ‘F lecik i, Strony 
do Fortepjanu, i w dobrym gatunku do ćjkrzypcow, 
i t .  d. Ressenie kanwowe, Ryciny gustowne, W zory  
do pisania - i rysunków, Atlasy, Bilety w izytowe, 
Papier rastrowany duży i mały., iakoteż i wszelkie 
materjały do rysunku, malarstwa, pisania, i inne 
artykuły należące do szlak pięknych. Osoby na 
prowincji zam ieszkałe a potrzebujące nut, raczą u. 
dać się listownie do rnegp handlu, a pódadaiscgam  
dokładnie muzykę,, będę untiał odpowiedzieć łaska
wemu zaufaniu >v wyborze trudnych lub łatw ych i 
gustownych sztuk. —  K . L . M agn u s

D oniesien ie L o te ry jn e  z K a n to ru  / 'Verthejm a,.
 Giowna w y g ra n a  z łp . 1)000, w Inszej' K lassie33
l*oterji p id ła  w moi ej Kolłękeie- na Nr 7250, także 
wygrano ,u mnie w 69i)tem ciągnieniu Loterji Licz
bowej Terno z łp . 5900 na Ner 5, 26, 33. —  Losów  
K u pn ych  do Ugiej K la ssy  dnia 5 Marca ciągnąć się 
maiacej, ( Całkowitych po z łp . 31. Ćwierciowych 
po z ił:  7 gr> 23, ) w moim Kantorze jeszcze dostać 
jitożna. Osoby na Prowincji zamieszkałe raczą się 
do -mnie fran co , adressowmć, którym najnkuratniej- 
szą Korrespondencją zapewniam, —  A . JKerthejm  
Nr 38o, na Krak: Przedra: w douiu W . Rysa-

Na mocy Rezolucji JW . Prezesa Trybunału Cy
wilnego X. Instancji W ojewództwa ^Mazowieckiego 
na dpiu 25 Lutego r. b. za Nr 948, wydanej, do 
sprzedania Ruchomości po niegdy Ignacym ,Iakubor 
wiczu Obywatelu tutejszym pozostałych upoważnia-, 
iącej, podpisany pisarz Aktowy Królestwa Polskiego  
ma honor zawiadomić chęć kupna jnaiąeych, iż  na 
'dzień 3 Marca r. b. przez publiczną XA.eytacjąsprze- 
dawane będą Meble, Lustra, K anapy,-K rzesła, Ko
m o d y ,  Srebra, Zegary, Pantaljon, Garderoba, Bie
lizna, i tym  podobne sprzęty gospodarskie'za gol 
towe pieniądze, licytacja od godziny 9 rannej od

bywać się będzie w  domu Nr 117, przy ulicy Piwnej.
Lfra le n ty  Sh orochod  M aiew sJci.

Szukaią Guwernantki do dzieci, fraiicuzkiej, ktć- 
raby nie umiała po polsku. Bliższą wiadomość po- 
wziąść można w Drukarni Kurjera W arszawskiego.

Świeże masło nadeszło z Litwy pod Nr 493 przy 
ulicy Miodowej, wiadomość u Rządcy domu.

Podpisana uzyskawszy w; Biórze Kontrolli Służą
cych Książkę służbową za N. K. G. 4394j szczegu- 
łowej 17; gdy takową przypadkiem zagubiłam , u- 
praszam-przeto znalazcę onej, aby raczył do Bióra 
K ontrolli oddać, .— J u lja n n a  K ie łp iń sk a .
- Pod Nr L9.S8, przy ulicy Fawory, w prost Ko«zar 
dawniej Gwardji, a teraz -Alęxandryjśkich Dom 
z Ogrodem spacernyin od lat kilku pod koroną Pol
ską estystuiącym, na utrzymywanie Billarduj Ober
ży. i różnych Trunków, iest do naiecia od Wielkiej 
Nocy r. b.

Osobie iadącej z Prasnysla w dniu 24 b .m . zgina
ła  Torba rzemienna, w której znajdowało się 2 £}re- 
wjarze, Książka z rckollekcjnmi .Polskieini i Tabat 
kierka. Ktoby takowe znalazł, niech raczy oddać 
do Klasztoru X X . Augusljanów", a odbierze nagrodę.

Kto sobie życzy naiąć Fortepjau W iedeński Ma
honiowy, miesięcznie lub kw artalnie, ze. lice się zgło- 
sic pod Nr 24,9, przjj u licy  Freta na 3 pięt: ze.

W domu Nr 385, jirzy ulicy Krak: Przedni: na 
samym rogu, zaraz przy Kantorze Werlhejma na 
pierw szetn piętrze, znajduie się'M asło św ieże naj- 
czyściej robione do sprzedania każdego Piątku lunt 
z łł:  1 gr: 6. Życzący sobie takowego -nabyć raczy 
się udać do P. Skarżyńskiego.

W łaściciel Dóbr wartujących do 490,000 z łłs  ży- 
czy sobie one przedać zdogodnem i dla kupującego 
warurikaini, albo zamienić na większe dopłacaiac 
kilkakroć stotysięcy. Chcący wejść w podobne ukła
dy zgłoszą się w domu przy ulicy Zakroczymskiej 
Nr 1852, na 2m piętrze w środkowem pomieszkaniu.

Osoba płci żeńskiej posiadaiąca ięzyk francuzki, nie
miecki i polski, Oraz różne roboty Damskie życzy 
śobje przyiąć obowiązek Guwernantki, dowiedzieć 
się .lnożuk przy ulicy Piwnej Nr 1.14, na drugient 
piętrze po lewej stronic."
(T jSW  Gminie Kałuszyńskiej o 7 mil od Warszawy, 

W krotce będzie ukończona Hamernia. Ktoby 
chciał w tej hamerni wyrabiać miedź, żelazo i t. p. 
niedTi wcześnie zgłosi się do tamecznego Rządcy.

TEATR. Jutra - Opera C y ru lik  S ew ilsk i.


